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Drodzy Czytelnicy,
Przed Państwem 40-ty numer „Kuriera Puszczykowskiego”- nieza­

leżnej gazety mieszkańców Puszczykowa. Ten numer rozpoczyna 
szósty rok wydawania gazety, która przez ostatnie lata przekształciła się 
w miesięcznik bezpłatnie dostarczany mieszkańcom naszego miasta.

Wydawanie gazety jest statutową działalnością Stowarzyszenia 
Przyjaciół Puszczykowa, którego członkowie skupieni są wokół idei 
budowania społeczeństwa obywatelskiego, gminy obywatelskiej -  
jako podstawy demokratycznego ładu.

Jak Państwo pamiętacie „Kurier Puszczykowski” powstał z po­
trzeby mieszkańców, dla swobodnej wymiany myśli i rzetelnej in­
formacji o wszystkim, co dotyczy życia naszej puszczykowskiej 
WSPÓLNOTY. Gazeta nasza monitoruje wydarzenia miejskie, 
ważne krajowe, działania władz samorządowych, zachęca do prac 
społecznych i aktywności obywatelskiej, pełni funkcje informacyj­
ne i edukacyjne. Jest też wyrazicielem opinii publicznej -  w opar­
ciu o listy, telefony i uwagi mieszkańców przekazywane redakcji.

Wynika z nich jednoznacznie, iż wielu mieszkańców Puszczykowa 
jest zainteresowanych życiem miasta. Czas pracy zawodowej i nauki nie 
pozwala dzisiaj wszystkim na uczestniczenie osobiste np. w sesjach, ko­
misjach Rady Miasta -  w posiedzeniach gremiów decyzyjnych.

Redakcja uczestniczy konsekwentnie w obradach sesyjnych, ma­
jąc na względzie wiarygodne przekazywanie informacji PT. Czy­
telnikom właśnie przez nasz osobisty udział.

Przekazywane Państwu informacje o różnych aspektach życia 
miasta są naszym dziennikarskim obowiązkiem a jednocześnie 
służbą wobec współmieszkańców.

Jak Państwo wiecie -  Zespół Redakcyjny składa się z wolontariuszy 
(różnych zawodów ale nie dziennikarzy) utrzymujemy się wyłącznie

z reklam i składek członkowskich Stowarzyszenia, opłacając z nich 
druk gazety. Stąd też, choć byśmy chcieli, gazeta nie może mieć więk­
szej objętości, mimo sporej ilości materiałów w teczce redakcyjnej.

W szóstym roku naszej działalności chcielibyśmy kontynuować in­
formowanie Państwa o wydarzeniach lokalnych i ciekawych globalnych.

Chcemy też Państwa zapewnić, że nasze krytyczne uwagi doty­
czące sfery funkcjonowania wybranych władz samorządowych 
nie są wyrazem wystąpień przeciwko osobom; mają one na celu 
poprawę funkcjonowania samorządu, wywołanie dialogu 
z mieszkańcami, dla których przecież reaktywowano w 1990 ro­
ku samorząd terytorialny; to oni -  z mocy prawa stanowią 
wspólnotę samorządową. W wyborach wybieramy osoby do służ­
by publicznej i o tym będziemy na naszych łaniach przypominać.

W 2002 r. - przed wyborami samorządowymi - pisaliśmy w „Ku­
rierze” o konieczności zmiany sposobu zarządzania w naszym mie­
ście. Niestety, tych zmian nie widać.

Dlatego też konsekwentnie będziemy upominać się zarówno o dialog 
z wszystkimi środowiskami, o partycypację społeczną w podejmowaniu 
decyzji dotyczących nas wszystkich. Zatem -  o wydawanie naszych po­
datkowych pieniędzy, o gospodarowanie mieniem (głównie gruntami), 
o koncepcję zagospodarowania przestrzennego -  generalnie: o strategię 
rozwoju naszej małej ojczyzny, którą wszyscy tworzymy.

Dziękując wszystkim za dotychczasową współpracę, licząc na 
dalszą aktywność czytelniczą i obywatelską przypominamy, iż ła­
my „Kuriera” otwarte są na Państwa uwagi, listy, telefony, propozy­
cje mogące zainteresować społeczność Puszczykowa. Wszystkim 
naszym KOLPORTEROM -  WOLONTARIUSZOM serdecznie 
dziękuję za całoroczną sumienną pracę.

Puszczykowo, styczeń 2005 r. Zo/to Skibińska
Redaktor Naczelna

Wszystko zależy od nas
Demokracja się nam nie udaje. A przecież nikt z zewnątrz nam nie na­

rzucił prezydenta, a posłów i senatorów wybraliśmy w wolnych wy­
borach. Samorządność, jeśli zważyć niewielkie zainteresowanie wyborców 
tym czym zajmuje się Rada Miasta i Burmistrz, jest niemal fikcją. A prze­
cież w Puszczykowie Radę Miasta i Burmistrza wybraliśmy my Puszczy- 
kowianie, to znaczy większość tych z nas, którzy wzięli udział w wybo­
rach. Wszystko zależy więc od nas. Jeśli tak, to dlaczego nie jesteśmy 
z tego wszystkiego dumni? Odpowiedź jest prosta. Bo rezultaty nie są 
zgodne z naszymi oczekiwaniami. Gdzieś tkwi błąd. Myśli o tym wiele tę­
gich głów i wiele pojawia się prób wyjaśnienia tej rozbieżności. Pewno 
wielu z nas zastanawia się nad tym i pyta, kto jest winien, co jest w tym 
demokratycznym systemie wadliwe, dlaczego tyle piasku w jego trybach. 
A może to nasze oczekiwania, nasze długo skrywane w poprzedniej epoce 
nadzieje nie były realne, nie uwzględniały naszych rzeczywistych możli­
wości, osobistych cech, które składają się na potencjał społeczności. Ina­
czej mówiąc, może nasze marzenia, nasze „sny o wolności” nasze wyobra­
żenia o pięknym i łatwym życiu w wolnej Ojczyźnie były trochę naiwne? 
Moje na pewno tak. To sytuacja, której naturalną konsekwencją musi być 
rozczarowanie, a uczucie zawodu nie jest przecież dobrym doradcą. Szu­
kajmy więc dróg współpracy, a współpracę zawsze zaczyna się od roz­
mowy. Chcemy, aby łamy Kuriera Puszczykowskiego temu służyły.

Panuje dość powszechnie pogląd, że cechą naszą jest narzekanie 
i krytykowanie wszystkiego, co składa się na życie publiczne. Media 
pełne są złych sensacji, które zdają się potwierdzać przekonanie o po­
wszechnej dekadencji i instytucji i osób publicznych. Myślę, że nie ma 
nic bardziej mylnego. Środki przekazu w pogoni za sensacją zwiększa­
jącą ich zyski wypaczają obraz rzeczywistości. A to przecież w morzu 
dobra, jakim jest codzienna uczciwa praca milionów, pływa tylko trochę 
brudów i to zwykle na powierzchni, przez co rzucają się w oczy. Wiele 
z tych patologicznych zjawisk ujawnianych przez media może mieć 
miejsce tylko dlatego, że nie reagujemy odważnie na pierwsze sympto­
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my zła. ,.Niewinne” złego początki. „Wszyscy widzieli, lub wiedzieli, 
ale jakoś nikt nie reagował”. Modna tzw. tolerancja. Jest w tym węźle 
gordyjskim i trochę starego nawyku niechęci do wszystkiego, co pań­
stwowe i publiczne, bo przez kilkadziesiąt lat było to obce i narzucane 
odgórnie. Jest też sporo nieśmiałości, może braku odwagi cywilnej, mo­
że też trochę lenistwa. Bezinteresowna praca społeczna jest ciągle tro­
chę podejrzewana o ukrytą interesowność. W moim przypadku zupełnie 
słusznie. Jestem zainteresowany rozbudzaniem życia społecznego. Chcę 
żyć wśród ludzi żywo reagujących i na dobro, i na zło. Marzy mi się 
powszechne zainteresowanie naszymi lokalnymi sprawami, dysku­
towanie publiczne o konkretnych rozwiązaniach przed, powta­
rzam, przed podjęciem decyzji. Organizowanie spotkań w sprawie lo­
kalnych inwestycji, jak np. kolejne etapy kanalizacji miasta, czy mniej­
sze, typu chodnik, zieleń miejska, ławka, wiata przystankowa, kosz na 
śmieci, ścieżka rowerowa etc. To jedyna droga do odrodzenia nasze­
go poczucia współodpowiedzialności za nasze otocznie, naszą małą 
ojczyznę. Projektowanie Rynku -  Centrum (przy ul. Poznańskiej na 
wys. MOSIRYi) bez szerokiej publicznej dyskusji, bez wystawienia na 
widok publiczny w najbardziej uczęszczanym miejscu (np. przy ARTURO) 
makiety proponowanej koncepcji urbanistycznej to przykład nie rozbu­
dzania, a usypiania aktywności mieszkańców. Bo decyzje zapadły nim 
większość Puszczykowian się zorientowała jak będzie przekształcone 
centrum Puszczykowa. Może w kolejnych kwestiach będzie lepiej.

Minęła jesienią połowa 4-letniej kadencji samorządu. Do nowych wybo­
rów radnych i burmistrza niecałe dwa lata. Interesujmy się pracą samo­
rządu bo ich sukcesy i porażki są zarazem sukcesami i porażkami na­
szymi. Jednym z niezawodnych lekarstw na słabości życia publiczne­
go jest jawność. Tajność sprzyja nieprawidłowościom. Prawda choć 
czasem bolesna, jednak zawsze uzdrawia. I z tym górnolotnym akcentem 
w imieniu Redakcji Kuriera składam Państwu serdeczne życzenia szczęśli­
wego Nowego Roku w Puszczykowie i zapraszam do wypowiadania się na 
kunach Kuriera.

Styczeń 2005 Gustaw Czartoryski
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AKCJA SPOŁECZNA „Przejrzysta Polska
Kurier
Puszczykowski

W połowie grudnia 2004 r. w Poznaniu odbyło się spotkanie 
inform acyjne dotyczące akcji społecznej „Przejrzysta Pol­

ska” . O jej oficjalnym rozpoczęciu pisaliśm y w Kurierze nr 38 
i obiecaliśm y przyglądać się tej kampanii.

Otwierając spotkanie Barbara Imiołczyk -  prezes Zarządu Fun­
dacji Rozwoju Demokracji Lokalnej (jedna z organizatorów Akcji) 
powiedziała, iż geneza Akcji to niezgoda obywateli na złą jakość 
zarządzania, na „brudzenie” demokracji, na korupcję, na łapow­
nictwo. Organizatorzy chcą przywrócić społeczeństwu wiarę, że 
można mieć wpływ na to co dzieje się w gminie, w kraju. Otwar­
tość, uczciwość, odpowiedzialność -  to podstawowe cechy dobre­
go zarządzania; to one podtrzymują demokrację.

Ekspert Akcji w W ielkopolsce -  Pani M ałgorzata O m och- 
Tabędzka w ciekawy sposób opowiedziała, jak  tworzyć wizeru­
nek przejrzystej gminy, jak  zwiększyć skuteczność i poprawić 
jakość zarządzania.

Otóż jest 6 Zasad Dobrego Rządzenia: zasada przejrzystości, 
zasada braku tolerancji dla korupcji, zasada partycypacji 
społecznej, zasada przew idyw alności, zasada fachowości, za­
sada rozliczalności.

W zasadzie przejrzystości chodzi o to, by dołożyć starań 
w skutecznym informowaniu m ieszkańców o planach i zam ierze­
niach rady, komisji, decyzjach podjętych, planach pracy wybra­
nych władz, przetargach i ich wynikach. Tu ważną rolę winny 
spełniać biuletyny inform acyjne gminy przekazujące i plany 
i rozstrzygnięcia decyzyjne; m ieszkańcy m uszą czuć się w łaści­
wie poinformowani. Samorządowy Serwis Inform acyjny to nie 
„tuba propagandowa” władzy, ale głównie aktualne inform acje 
o planach i zam ierzeniach. Na tablicach informacyjnych powin­
ny znajdować się zawsze aktualne informacje.

Zasada braku tolerancji dla korupcji -  tutaj ważną rzeczą 
je s t opracowanie przez urząd i wdrożenie kodeksu etycznego 
swoich pracowników i radnych, który nakładałby na nich obo­
w iązek unikania sytuacji mogących być zinterpretowane jako ko­
rupcyjne. Dobrze, jeśli urząd posiada opracowaną procedurę po­
stępowania w w ypadku stw ierdzenia zachowań nieetycznych lub 
korupcyjnych a także, jeśli przeprowadza szkolenia dla pracow­
ników z zakresu etyki w życiu publicznym.

Zasada partycypacji społecznej to włączenie mieszkańców 
w proces decyzyjny poprzez wypracowanie metod skutecznego ko­
munikowania się z mieszkańcami tak, aby zrozumiałym językiem  
informować o funkcjonowaniu lokalnego samorządu, zbierać opi­
nie społeczności na tematy rozwoju gminy i jej strategii. To także 
opracowanie i wdrażanie programu współpracy z organizacjami 
pozarządowymi, stworzenie „mapy aktywności” obywatelskiej, li­
derów chętnych do pracy na rzecz wspólnoty. To przede wszystkim 
stworzenie płaszczyzny dialogu i współpracy, to również możli­
wość inicjatywy uchwałodawczej mieszkańców.

Zasada przewidywalności realizowana jest wówczas, gdy sa­
morząd posiada strategiczny plan rozwoju obejm ujący wszystkie 
obszary działania w perspektywie wieloletniej. Taką strategię roz­
woju opracowuje się przy aktywnym udziale społeczności lokal­
nej na okres wieloletni, stale aktualizując i monitorując.

Stosując zasadę fachowości urząd prowadzi politykę naboru 
i oceny pracowników w oparciu o kryterium kwalifikacji i zaanga­
żowania w pracę a także dba o stałe podnoszenie kompetencji 
swoich pracowników (samokształcenie), systematycznie szkoli 
urzędników i radnych (przynajmniej lx  w roku). W prowadza też 
system oceny pracy urzędników.

Ostatnia zasada to zasada rozliczalności -  niezwykle ważna 
dla mieszkańców -  wyborców; zgodnie z tą zasadą powinni oni 
mieć dostęp do informacji, jakie stanowisko w konkretnej spra­

wie podczas głosowań zajęli wybrani 
przez nich radni. Najlepiej wpro­
wadzić procedurę imiennego gło­
sowania, które zapisane jest w pro­
tokołach. Przejrzysty urząd prowa­
dzi analizę efektywności swojego 
działania. Stosując tę zasadę najko­
rzystniej jest przygotować i rozpropago 
wać książeczkę pt. „Skąd mam y pieniądze 
i na co je  wydajem y” (inform ator budżetowy dla mieszkańców).

To, że stosowanie tych zasad w praktyce je s t możliwe i przyno­
si efekty zaświadczył swoim doskonałym wystąpieniem  B ur­
m istrz Murowanej Gośliny Tomasz Łęcki.

W raz ze swoimi pracownikami w ziął udział w pilotażu tego 
programu (zrealizował go w 2004 roku) i zam ierza go kontynu­
ować w roku 2005, wychodząc z założenia, że doskonalenie za­
rządzania to proces ciągły.

Zachęcał obecnych na konferencji przedstawicieli w ielkopol­
skich gmin do uczestnictwa w/w omawianym programie, bo we 
własnej społeczności zobaczył wym ierne jego  skutki w postaci: 
usprawnienia działania urzędu, poprawy w izerunku urzędnika 
gm innego, podniesienia wiarygodności pracy jako służby pu­
blicznej a przede w szystkim  wzm ocnienia zaufania społecznego. 
Jak widać, stosowanie w/w zasad to nie idealizacja ale fakty -  
w szystkie do sprawdzenia.

Sądząc z obecności na sali konferencyjnej w iceprzewodniczą­
cego Rady M iasta Puszczykowa Pana Janusza Szafarkiewicza 
m ożna mieć nadzieję, że został przekonany do Akcji „Przejrzysta 
Polska” , przekazał inform acje Burm istrzowi i że Puszczykowo 
weźmie udział w program ie dla dobra m ieszkańców -  wyborców. 
Pytanie tylko kiedy? Akcja Przejrzysta Polska trwa przez cały 
2005 rok. Wiemy, że do Akcji po tej konferencji przystąpiła są­
siednia M osina. Gratulujemy. „K urier” będzie dalej śledził reali­
zację PROGRAM U. Gabriela Ozorowska

APEL dO MIESZKAŃCÓW
Z a chw ilę  R ada M iasta  Puszczykow a uchw ali R egu la­

m in czystości i porządku obow iązujący  na terenie na­
szego m iasta. N ie je s t on doskonały. Jednak  najlepszy  re ­
gulam in  nie spow oduje, że w  naszym  zielonym  Puszczyko­
w ie stanie się czysto , i to w kró tk im  czasie.

M ili Państw o- M ieszkańcy  Puszczykow a,
To od nas sam ych przede w szystk im  zależy, czy będzie  

czysto ,sch ludnie , estetycznie. Z A C Z N IJM Y  O D  SIEB IE!
S tarajm y się zadbać o nasze b liższe i dalsze o toczenie  -  

nie tylko o w łasny ogród. U w rażliw iajm y siebie, nasze 
dzieci i m łodzież na ład i po rządek ; nie pozw ólm y zaśm ie­
cać i niszczyć nasze w spólne dobro , naszą  m ałą  o jczyznę - 
Puszczykow o.

Sprzątajm y razem  z sąsiadam i nasze „dzieln ice” - po łącz­
m y zabaw ę, estetykę, ekologię, ochronę środow iska z ru ­
chem  na św ieżym  pow ietrzu  i in tegracją sąsiedzką.

B ędzie m ilej i radośniej, n iech  w ięc w izytów ką naszego  
m iasta  będzie  czystość i po rządek  

Przecież je s te śm y  w W IE L K O PO L SC E !
Z e sp ó ł R ed a kcy jn y
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Zakole warty - szansa dla Puszczykowa
Wystarczyła piękna, słoneczna niedziela 16 stycznia, by zo­

baczyć jak  wielu ludzi spacerowało na zakolu Warty. Stale 
rosnąca ilość aut na poboczu wskazuje, że i wśród m ieszkańców 
Poznania nasze zakole je s t coraz bardziej popularne. Przyroda 
obdarzyła nasze m iasto m iejscem , o którym  wiele m iast m ogło­
by tylko marzyć. Bo zakole je s t częścią m iasta, nie dzielą go k i­
lom etry od niego. Ale takie położenie zakola okazuje się szczę­
ściem i nieszczęściem  jednocześnie. Szczęściem  -  bo oprócz 
urody, unikalności i widoków ma „klim at” ; spróbujcie po cięż­
kim  dniu pospacerować, by odczuć odprężające i kojące działa­
nie przyrody. N ieszczęście polega na zakusach zabudowania te­
go cennego przyrodniczo miejsca. Popsuje to całość, która po­
w inna być parkiem  krajobrazowym , cieszyć oczy nasze i tych 
m nóstwa przyjeżdżających, odw iedzających to miejsce.

Zakole powinno być dum ą miasta. Powinno generować pienią­
dze poprzez otw ieranie m iejsc noclegowych, barów, kawiarenek 
dla coraz liczniejszych turystów. To właśnie tędy biegnie też no­
wy szlak rowerowy. Znaczenie turystyki weekendowej będzie ro­
sło. M ożna wespół z M osiną przedłużyć trasę letnich stateczków 
z przystankiem  na zakolu; tam  jest ju ż  betonowa droga do szosy. 
M ożliwości finansowych dla tego m iejsca, które jednocześnie 
nie zniszczą walorów przyrodniczych jest wiele! Tu dzieci zjeż­
dżają na sankach, tu są świetne trasy na „biegówki” .

Nie wierzę, by mające powstać na zakolu domy nie budowały 
betonowych płotów, broniąc się przed ruchem na ulicy Nadwar­
ciańskiej; by nie zniszczyły tego miejsca. Budzi niepokój i podej­

rzenia o zepchnięcie tego problemu brak 
publikacji naszych listów, które wysłali­
śmy do „Echa Puszczykowa” . Oczywi­
ście zajęcie się zakolem wym aga aktyw­
ności, starań o fundusze -  czy to europej­
skie, czy z funduszu ochrony środowiska.
I nie jest to proste!

Ale czy dla miasta ma oznaczać, że ko­
lejne symbole piękna Puszczykowa, tej, jak nazwała „Gazeta Po­
znańska” -  „podpoznańskiej perełki” -  takie jak dworzec, a teraz 
przyrodniczo cenne zakole mają być rozsprzedawane? Co następne, 
proszę Państwa da się rozsprzedać w tej miejscowości? Przecież 
ochronę miejsc cennych mamy w Statucie Puszczykowa!

Nasze w ładze m ają -  co widać przecież na przestrzeni lat ich 
działalności -  wyjątkowo technokratyczny sposób patrzenia na tę 
„podpoznańską perełkę”, której zdecydowanie należy się coś 
więcej, niż tylko troska o infrastrukturę techniczną, a popełnia­
ją  grzech zaniechania jeśli chodzi o unikalne walory tego m iasta 
-  perełki. Daliście Państwo wspaniały przykład obywatelskiej 
postawy względem  swego m iasta broniąc je  przed Puszczyko­
wem -  Przemysłowem.

Chrońm y tak sam o zakole. Wysyłajmy petycje. Zbierajm y 
podpisy, piszm y listy, organizujm y akcje. M łodzieży -  może 
i Wy aktywniej zadziałacie dla Waszej przyszłości. Organizujcie 
się! Puszczykowo- to nasza m ała ojczyzna -  brońmy jej najcen­
niejszych miejsc. Czas goni. „  . .■' : J b E lżbieta Pustkow ska-K ornobis.

Pożytek z opozycji
Niedawno, w rozmowie z byłą parlamentarzystką usłyszałam, że naj­

większą zdobyczą demokracji w Polsce jest opozycja. Nie jest to 
myślenie powszechne i uświadomiłam sobie, że daleko nam jeszcze 
w kraju do umiejętności docenienia wartości tego ustroju. Nie jest do­
skonały, ale jak już powielekroć podkreślano, nie znaleziono do tej 
pory lepszego, zapewniającego ludziom wolność wyrażania wła­
snych przekonań, które mimo, że inne nie oznaczają bynajmniej 
anarchii lub perspektywy przewrotu. Opozycja w demokratycznym 
państwie, również w społeczności lokalnej spełnia bardzo pożytecz­
ną rolę grupy oceniającej, patrzącej władzy na ręce, ale również 
mobilizującej do aktywności.

Postaram się to zilustrować na przykładzie Puszczykowa.
Po kilku latach „panowania” obecnego Burmistrza zaistniał w Radzie 

Miasta oraz w kręgach do niej zbliżonych, układ ludzi powiązanych w róż­
nym stopniu wspólnotą interesów.

Ten układ sił pozwalał na sposób działania w którym władze nie musiały 
się liczyć z opinią publiczną. Burmistrz zawsze realizował słuszne opinie Za­
rządu, które w słusznym interesie zawsze były akceptowane przez Radę. 
Mieszkańcy, przy pomocy jedynego słusznego Biuletynu Rady o nazwie 
„Echo Puszczykowa” dowiadywali się, że nie można zarządzać miastem le­
piej. Życie w Puszczykowie (jak na miejscowość letniskową przystało) toczy­
ło się leniwie. Mieszkańców nikt w nic nie angażował, o nic nie pytał, od rad­
nych nikt niczego nie oczekiwał i wszyscy byli zadowoleni. Ten obraz szczę­
śliwości wszelkiej zakłócała wprawdzie od czasu do czasu trzyosobowa gru­
pa „oszołomów” pod nazwą „Klub Radnych Mniejszość”, która ośmielała 
się zadawać niewygodne pytania lub mieć odrębne zdanie, ale któżby ich tam 
słuchał, nie mówiąc o dyskutowaniu ich racji.

Aż tu nagle, po ostatnich wyborach, pojawiła się w Radzie Miasta zupeł­
nie nowa grupa ludzi, która zaczęła przeglądać dokumenty, domagać się 
sprawozdań, zgłaszać nowe pomysły, prezentować własne opinie i na do­
datek widzieć możliwość innych rozwiązań. Jednym słowem OPOZYCJA. 
Po pierwszym roku i fali oburzenia (wyrażanej na łamach jedynego, słuszne­
go Informatora Miejskiego -  „Echa Puszczykowa”) widząc, że tak już zosta­
nie, że nowi radni nie odpuszczą i będą dalej domagać się rzetelnej informa­
cji i kwestionować złe zarządzanie -  puszczykowska władza zaczęła zmieniać 
front. Pan Burmistrz zaczął przygotowywać pisemne relacje z podjętych de­
cyzji, na łamach Biuletynu Informacji Publicznej można wreszcie przeczytać

kto i kiedy wygrał jaki przetarg, a radni i mieszkań­
cy zaczęli dostawać w terminie odpowiedzi na swo­
je pisma. Co prawda jeszcze nie wszyscy.

Jednocześnie w grupie radnych z otoczenia Bur­
mistrza, w której wielokrotnie jedynym uzasadnie­
niem poparcia dla kontrowersyjnych decyzji była 
odpowiedź „bo tak zawsze było”- odnotowano nie­
spotykaną aktywność. Podpisani z imienia i nazwi­
ska radni przygotowali ostatnio wniosek o zarezer­
wowanie co roku w budżecie miasta 1,5 min zł na 
drogi.

Chwała im za to, bo cokolwiek na temat dróg powiedziała do tej pory opo­
zycja było ignorowane, a podobny wniosek w naszym wykonaniu potrakto­
wano by w kategorii życzenia o gwiazdkę z nieba.

Odnotowano również większą aktywność w Urzędzie. Odbyły się szkole­
nia dla organizacji pozarządowych, będzie Plan Rozwoju Lokalnego wraz 
z Wieloletnim Planem Inwestycyjnym, koncepcja zagospodarowania terenu 
przy kościele (już nie zostanie sprzedany na działki) i kilka innych jeszcze 
opracowań, których wprawdzie od początku domagali się opozycyjni radni, 
teraz jednak zostaną przedstawione jako inicjatywy Urzędu.

Od jakiegoś czasu można bowiem zaobserwować ciekawy mechanizm. 
Uchwały i propozycje Radnych opozycji należy negować jako niemożliwe 
lub przeciągać ich realizację, by po jakimś czasie przedstawić je jako osią­
gnięcie obecnych władz lub „adorujących” ich radnych.

Ten mechanizm jest niezwykle prosty i skuteczny. Po prostu nastał czas ry­
walizacji ! To, co przez długi czas było niemożliwe nagle zaczyna funkcjonować. 
Może doczekamy się w ten sposób planu urządzenia zieleni w mieście i jego 
wykonania oraz realizacji programu bezpieczeństwa z udziałem mieszkańców 
i strażnika miejskiego, a także innych programów społecznych realizowanych 
np. przez organizacje pozarządowe? Może wzdłuż Warty powstanie ścieżka 
spacerowa z prawdziwego zdarzenia, a teren zakola rzeki zostanie choć w czę­
ści wykupiony przez miasto i zostanie ulubionym miejscem piknikowym.

Może w końcu zostanie wynajęty budynek starej szkoły podstawowej, 
a przy kościele, na terenie MOSIR-u powstanie atrakcyjny teren rekreacyjny 
nie tylko dla tych, którzy chcą się w krzakach napić piwa.

Popatrzcie Państwo jak duży może być pożytek z opozycji. My jeden pro­
jekt uchwały, a strona Burmistrza -  dwa; my jeden wniosek (od razu zresztą 
odrzucony), a oni trzy.

Jak tak dalej pójdzie to w mieście będzie aż furczało.
I oto przecież chodzi! Małgorzata Ornocli-Tabędzka
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O  A styczn‘a umarł w Warszawie Jan Nowak-Jeziorański, żołnierz Armii Krajowej. Absolwent 
Z *^/U niw ersy te tu  im. Adama M ickiewicza w Poznaniu, asystent prof. Edwarda Taylora. Boha­
terski kurier, łącznik pomiędzy okupacyjną Warszawą a Rządem Polskim w Londynie. Uczest­
nik Powstania Warszawskiego. Na uchodźstwie przez 25 lat redaktor, a także szef polskiej sekcji 
Radia Wolna Europa. Wieloletni dyrektor Kongresu Polonii Amerykańskiej. Doradca prezyden­
tów Stanów Zjednoczonych. Człowiek wyjątkowy, dla którego ideałem całego życia była służba. 
Jeden z najbardziej zasłużonych dla dzisiejszej naszej niepodległości. M iał 92 lata.

Jak powiedział w radio dziennikarz Rzeczpospolitej, M aciej Rybiński: „pomnik, który po­
w inniśm y M u postawć powinien sięgać wyżej niż iglica Pałacu Kultury” .

Cześć Jego p am ięci! G.Cz.

faaty felieton otoUity
Pomarańczowe stonce nad Ukrainą
Jak wiecie, szanowni Czytelnicy, nigdy nie zajmowałam się 

w niniejszej rubryce politykowaniem. Co więcej -  nie znoszę 
tego tematu, a w moim domu panuje zasada, że nie porusza się te­
matów ocierających się o życie polityczne kraju, afery, korupcje, 
skandale itp. w trakcie jakichkolwiek zgromadzeń towarzyskich, 
co zresztą wychodzi na dobre i towarzystwu i zebraniom.

Jednakże to, co dzieje się ostatnio na Ukrainie, wręcz dom aga 
się kilku słów komentarza. Ponieważ absolutnie nie czuję się 
kompetentna aby rozstrzygać zawiłe teksty dotyczące partii poli­
tycznych, ugrupowań, szans i strategii wyborczych, skupię się na 
moich własnych odczuciach -  jak  zwykle.

Kiedy w Polsce panowała ciem na noc stanu wojennego -  by­
łam  nastolatką. Pam iętam  niesam owite napięcie i niepokój tam ­
tego czasu, choć dla mnie były one rzecz jasna  złagodzone przez 
młodość i zw iązane z nią przekonanie, że to w szystko nie może 
dziać się naprawdę, że mnie to wszystko dotyczy zaledwie sym ­
bolicznie. Tak może m yśleć tylko człowiek bardzo młody, bo 
przecież oczyw istym  jest, że wszystko, co działo się wtedy 
w Polsce dotyczyło wszystkich bez w yjątku i wpłynęło w taki 
czy inny sposób na życie każdego Polaka.

Ponieważ mam rodzinę w Gdańsku, podczas bytności na W y­
brzeżu -  z konieczności rzadkich w tym  czasie -  uczucie nieopi­
sanego i nieznanego dotąd niepokoju i buntu jakby kondensowa- 
ło się. N ajwyraźniej czuło się zniewolenie i krzywdę, a oczyw i­
sta prawda, że wszystko jest nie tak jak  być powinno w tym  kra­
ju , stawała się boleśnie dojmująca.

Dziś także, niestety mam to uczucie, gdy oglądam  wiadomości 
telewizyjne, ale to tylko dygresja. M iała być wszak mowa 
o Ukrainie, gdzie rozm iar i siła ruchów społecznych towarzyszą­
cych transform acji politycznej i odbywającym się wyborom pre­
zydenckim  przeszła wszelkie oczekiwania.

Odkąd jesteśm y tak bardzo europejscy, o naszych wschodnich, 
mniej zamożnych sąsiadach lubimy nie pam iętać lub traktować 
ich jak  ubogich krewnych, z pobłażliw ością i politowaniem. 
A tym czasem  medialny przekaz z Ukrainy był jednoznaczny -  
naród stał się zwarty, jednom yślny i silny w obliczu mających na­
stąpić historycznych wydarzeń i rozstrzygnięć. Tak silny, że za­
skoczyło to samych Ukraińców, zw łaszcza rządzącą aktualnie 
dyktaturę. M imo w szelkich niesprzyjających okoliczności, pory 
roku, pogody, prowokacji, niedostatku i szykan -  pozostali je d ­
nością aż do szczęśliwego zakończenia. To, co stało się z twarzą

ich Przywódcy nie pozostawia wątpliwo­
ści, że nie była to walka w białych ręka­
wiczkach.

Zawsze głęboko poruszały i poruszają 
mnie chw ile zbiorowego uniesienia rozu­
m ianego jako podniesienie się z kolan 
zniewolenia, zwarcie szeregów w słusznej sprawie, zbiorowe po­
święcenie i w ysiłek wielu ludzi, aby nadać nowy kształt rzeczy­
wistości. To właśnie czułam  jako nastolatka, w Gdańsku -  dumę 
z przynależności do narodu, który nie zgadza się tak żyć, który 
przeciwstawia się bezprawiu i m obilizuje siły, aby życie następ­
nych pokoleń -  naszych dzieci -  było inne, lepsze. Śpiewał o tym 
także nieodżałowany Jacek Kaczmarski -  „...co lepiej drąży ka­
mień jak  nie rzeka podziem na...?” W tedy, w Polsce czuło się 
wprost ten wzbierający, podziem ny nurt niezgody na taki świat, 
taką rzeczywistość. Gdy teraz oglądam  doniesienia z Ukrainy, 
żal mi, że już  tak nie jest, że z tej niezgody wyrósł stan całkowi­
tego przyzwolenia na hańbę, kupczenie krajem  i prywatę.

Nasi sąsiedzi -  bardzo bliscy sąsiedzi pokazali światu, tak jak  
Polacy kiedyś, że nie są peryferyjną nacją na obrzeżach dawne­
go Zw iązku Sowieckiego, ale dumnym, zdeterminowanym i zdy­
scyplinowanym w obliczu zagrożenia narodem.

W filozofii buddyjskiej kolor pom arańczow y sym bolizuje do­
bre siły, skondensowaną boską energię i moc, zdolność do odra­
dzania się. Oby U krainie, która pod pom arańczowym i sztandara­
mi dokonała „Pomarańczowej Rewolucji” przyniósł on szczęśli­
we zakończenie nie tylko na początku drogi ku trudnej wolności, 
ale także w przyszłości.

A gata  R osadzińska  - W ójcik

Uwaga: KONKURS!
S to w arzy szen ie  P rz y ja c ió ł P u szczykow a o rg an izu je  

K O N K U R S (z nagrodam i) na w spom nienia  zw iązane 
z tzw. Z ak o lem  W arty. K onkurs skierow any b ęd z ie  do  sze ­
rokiej sp o łeczności. O  szczeg ó łach  K onkursu  p o in fo rm u ­
je m y  w n astępnym  N u m erze  K u rie ra .

Serdecznie zapraszamy 
- ju ż  teraz można przemyśleć!
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Z prac Rady Miasta Puszczykowa
Budżet Miasta na rok 2005

Podczas sesji Rady Miasta w dniu 30 grudnia 2004 r. Burmistrz 
Janusz Napierała przedstawił projekt budżetu miasta Puszczy­

kowa na rok 2005. Po stronie przychodów jest kwota ponad 15,2 
min zł, natomiast po stronie wydatków -  kwota 13,9 min zł; 
w porównaniu do budżetu na rok 2004 obecny przewidywany 
budżet ma ok. 1,4 min zł. przyrostu po stronie przychodów. 
Głównym źródłem przyrostu są wpływy z podatku od osób fizycz­
nych, a dalej z podatku od nieruchomości i tu głównym udziałow­
cem jest Aquanet, od którego przewiduje się uzyskać ok. 1 min zł 
podatku. Na rok 2004 była to kwota 859 tys. zł. W roku 2005 będą 
większe środki z budżetu państwa na pomoc społeczną, ale też i za­
kres świadczeń udzielanych przez Ośrodek Pomocy Społecznej bę­
dzie większy a więc aż o 900 tys. zł wzrosną wydatki w tej sferze. 
Również wzrosną wydatki na oświatę, przede wszystkim z powodu 
wzrostu wynagrodzeń dla nauczycieli (podniesione kwalifikacje).

Przewiduje się wydatek na kanalizację w kwocie ponad 
1 min zł oraz ok. 200 tys. zł na inwestycje drogowe (w 2004 r. było 
100 tys. zł). Po zakończeniu bilansu roku 2004 przewiduje się wolne 
środki, które wynikają przede wszystkim z nie wydania planowanej 
kwoty na wykup gruntów zajętych wcześniej pod drogi publiczne. 
Tutaj wydano jedynie 500 tys. zł zamiast zaplanowanego 1 min zł.

Burm istrz powiedział dalej, iż w lutym  2005 przewidywana 
jest zm iana tego projektu budżetu -  kiedy znane będą już  w yni­
ki roku 2004 -  podniesione zostaną przychody jak  i wydatki. 
W dalszym  ciągu sesji m iała m iejsce długa dyskusja radnych na 
tem at podziału wolnych środków, zgłoszonych autopoprawek, 
braku wystarczających objaśnień w zapisach budżetowych, fi­
nansowania kanalizacji przez Aąuanet. Najwięcej em ocji w zbu­
dziła sprawa inwestycji drogowych, tzn. braku ustalenia priory­
tetów i hierarchii potrzeb. Ostatecznie w głosowaniu (9 za, 
5 przeciw, 1 wstrzymujący) uchwała budżetowa została przyjęta.

Oprać. Red.

Loteria czy świadom y wybór?
Która ulica zostanie utwardzona pierwsza
Co drugi mieszkaniec Puszczykowa nie ma utwardzonej ulicy 

i chciałby, żeby jego ulica została utwardzona w pierwszej kolejności.
Radni, w ielokrotnie w ysłuchują skarg na absolutnie najgorsze 

warunki na „własnej” drodze zarówno od mieszkańców ulic G o­
łębiej, M azurskiej, Sosnowej, Lipowej jak  również Cienistej, 
Działkowej, Rządowej, Różanej i w ielu innych.

I proszę spróbow ać rozstrzygnąć , która z tych ulic pow in­
na zostać utw ardzona jak o  pierwsza?

W jaki sposób wytłumaczyć mieszkańcowi ulicy Gołębiej, 
który kilka razy do roku musi zostawiać samochód 500 m od do­
mu, ponieważ nie może do niego podjechać lub mieszkańcowi 
z ulicy Rządowej, którego samochód trzeba było wyciągać z bło­
ta przy pom ocy ciągnika, że to co się dzieje na „jego” drodze 
wcale nie jest największym dram atem  w Puszczykowie?

W budżecie M iasta na 2005 r. Burm istrz zarezerwował pienią­
dze na utwardzenie ulicy Wąskiej.

Na sesji odbyła się burzliwa debata o słuszność wyboru tej 
właśnie ulicy. W odpowiedzi na pytanie o przyczyny w spom nia­
nej decyzji Burmistrza odpowiedział „ja k  będziemy układali ten 
harmonogram wykonywania nawierzchni na ulicach to na pewno 
ul. Wąską zrobimy jako  pierwszą, ponieważ taką m amy świado­

mość, przekonanie na podstawie wieloletniego doświadczenia.
Zdaniem  radnych opozycji trudno jest przekonać m ieszkań­

ców, że inwestycja je s t priorytetem  tylko argumentem: „...po­
niew aż taką m am y świadom ość, przekonan ie  na podstaw ie  
wieloletniego doświadczenia...

Przez prawie 2 lata opozycyjni radni prosili o ustalenie kryteriów, 
które w sposób najbardziej wiarveodnv ustalą kolejność i waż­
ność potrzeb inwestycji drogowych. Rada Miasta otrzymała je  do­
piero w końcu grudnia, już niestety po przedstawieniu propozycji 
budżetu. Nie załatwiają one jednak sprawy, gdyż nie towarzyszy im 
żadna punktacja na podstawie której można by dokonać wyboru 
najpilniejszej inwestycji. Jedynie bowiem ocena np. w skali od 1 do 
10 wagi każdego kryterium, zsumowanie punktów i porównanie 
punktacji dla kilku wytypowanych ulic może wyznaczyć w miarę 
obiektywną ocenę i kolejność wykonywania inwestycji.

Radni opozycji wnioskowali na sesji, aby do momentu dopra­
cowania kryteriów i sposobu ich oceny (zaproponowano, aby 
zrobić to do końca stycznia) nie zaznaczać w budżecie konkret­
nej ulicy. W innym przypadku jak  najbardziej zasadne będzie 
pytanie m ieszkańca ul. Działkowej lub Różanej: a któż to waż­
ny m ieszka na tej ulicy (Wąskiej), skoro to ona uzyskała pierw ­
szeństwo, mimo, że je s t tam chodnik i m ożna przejść w czasie 
roztopów suchą nogą? Dlączego nie wybrano mojej ulicy?

Chyba dość już  podobnych pytań ; poza tym dlaczego nie­
świadomi zapewne podobnych „podejrzeń” mieszkańcy ulicy 
Wąskiej mają być stawiani w niezręcznej sytuacji.

■lesteśmy przekonani, że taka przejrzystość i jawność 
w podejm owaniu decyzji o kolejności utwardzania dróg  
spow oduje, że. poparte m ierzalnym i argum entam i, łatwiej 
zostaną zaakceptow ane przez m ieszkańców, nawet jeśli 
przyjdzie im na budowę drogi w pobliżu własnego domu
jeszcze d łu go  czekać. U rszula R udzińska ,

H anna  Rapalska-K aczm arek, 
M ałgorzata O rnoch-Tabędzka
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Z prac Rady Miasta Puszczykowa
Projekt uchwały radnych odrzucony

Na sesji 7 grudnia 2004 grupa radnych: Stanisław Balbierz, 
Iwona Jankowska, M ałgorzata Omoch-Tabędzka, Hanna Ra- 

palska-Kaczmarek, Marcin Rzepczyński, Urszula Rudzińska -  
złożyła na ręce Przewodniczącego Rady M .Thiela projekt uchwa­
ły w/s „umożliwienia realizacji inwestycji lokalnych z udziałem 
mieszkańców oraz wspierania inwestycji o znaczeniu lokalnym”. 
O tej inicjatywie pisaliśmy w „Kurierze'' nr 39 (świątecznym).

Ku naszem u zdziwieniu podczas sesji 30 grudnia 2004 Prze­
wodniczący Rady poinformował, iż projekt ten je s t niezgodny 
z prawem i nie znajduje podstaw do uchwalenia! Powiedział 
również, że sprzeciw wobec projektu także wyraził Burm istrz 
i p. Skarbnik. W szerokim  wywodzie prawnym radczyni Urzę­
du Gizela Tracz odnosząc się do projektu stwierdziła, iż w obo­
wiązującym  porządku prawnym taka koncepcja nie może być 
przyjęta. N ie chcąc zam ęczać Czytelników nie przytoczym y tu­
taj długiej i zawiłej dyskusji. Należy jednak  z całą m ocą pod­
kreślić i wyrazić zdziwienie na taką interpretację przez Urząd 
M iasta. Jak to jest możliwe, że np. w Poznaniu uchwała taka 
podjęta została już  w 1995 r. i od 10 lat jest realizowana z po­
żytkiem  dla mieszkańców, którzy m ają dzięki takim  inicjaty­
wom (czyli w łasnem u udziałowi) więcej utwardzonych ulic, 
oświetleń, placów zabaw, terenów zieleni itp. Czyżby w proce­
sie dem okracji -  partycypacji społecznej -  Poznań był dalej niż 
Puszczykowo ? Uchwały tej - jako  „niezgodnej z prawem” (wg 
radczyni G.Tracz) -  do dzisiaj nie uchylił żaden wojewoda 
a dzięki niej powstały w Poznaniu wielomilionowe inwestycje, 
służące poprawie warunków zam ieszkiwania. Onrac red

N asz kom entarz:
- redakcja dysponuje omawia­

ną uchwałą m. Poznania ja k  
również dokumentacją spra­
wozdawczą z realizacji inwe­
stycji lokalnych;

- nasze zdziwienie je s t  tym  
większe, iż przez takie działa­
nia utrąca się kolejną inicja­
tywę radnych, dzięki której 
w Puszczykowie żyłoby się le­
piej. Odrzucenie w/w projektu 
powoduje, iż nie widzimy chę­
ci nawiązania dialogu ze stro­
ny całej rady i to ju ż  na progu 
nowego roku. N aszym  zda­
niem  dla dobra ogółu spo­
łeczności należy tak dhigo negocjować aż wypracuje się właściwe, 
skuteczjie rozwiązanie. Po to wybraliśmy radnych i burmistrza;

- i jeszcze jedno: rodzi się pytanie, na ja k ie j podstawie praw nej 
oparta je s t  „przym usowa” partycypacja m ieszkańców w inwe­
stycji pt. kanalizacja?

08.02 Najbliższa sesja 
Rady M iejskiej

Najbliższa Sesja Rady Miasta odbędzie się 8 lutego 2004 roku. 
o godz. 16.00 w sali sesyjnej Urzędu Miasta ul. Podleśna 4 
W Puszczykowie. Zachęcam y do udziału !

Recepta na cały rok 2005
Bierzemy 12 miesięcy, 
Oczyszczamy je dokładnie 
Z goryczy, chciwości, 
małostkowości i lęku 
Po czym rozkrajamy 
każdy miesiąc 
Na 30 lub 31 części tak, 
aby zapasu
Wystarczyło dokładnie 
na cały rok.
Każdy dzień przyrządzamy 
osobno
Z jednego kawałka pracy 
I dwóch kawałków pogody 
i humoru.

Do tego dodajemy trzy duże łyżki 
Nagromadzonego optymizmu, 
Łyżeczkę tolerancji,
Ziarenko ironii i odrobinę taktu. 
Następnie całą masę polewamy 
dokładnie
Dużą ilością miłości.
Gotową potrawę przyozdabiamy 
Bukietem uprzejmości 
I  podajemy codziennie z radością 
I  Jiliżanką dobrej, orzeźwiającej 
herbatki.

Katharina Elizabeth Goethe

------ UWAGA ! ! ! --------
D nia 11 lutego 2005 r. o godz. 17.00 w sali sesyjnej 

U rzędu M iasta odbędzie się otw arte posiedzenie Kom i­
sji Ładu Przestrzennego, U rbanistyki i A rchitektury.

Celem spotkania będzie prezentacja koncepcji zagospoda­
rowania przestrzennego terenu M iejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji przy ul. Poznańskiej - Kościelnej w Puszczykowie.

Zainteresowanych serdecznie zapraszam. 
Radna Hanna Rapalska-Kaczmarek 

Przewodnicząca Komisji

Kochanym BABCIOM 
i DZIADKOM z okazji
ICH ŚWIĘTA
składamy 
serdeczne życzenia  
zdrowia i radości 
a przede wszystki
ciepła i uśmiechów 
wnuków

P u szc zy  kowskim  P iczn iom  
i p fau czyciefom  ż y c z y m y  
zd ro w ych , wesofycfi 
i ciekaw ych  f e r i i  z im o w ych .

---------------------------------------  K e d a k c j c i /
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Puszczykowska jubilatka

5 stycznia 2005 r. M ieszkanka Puszczykowa -  Pani A gnieszka 
K aczm arek -  obchodziła setne urodziny. Urodziła się we W ło- 

szanowie na Pałukach, w Puszczykowie zam ieszkała w 1945 ro­
ku. Doczekała się trzech wnuków i dwóch prawnuków. Hartowała 
Ją ciężka praca -  od 17 roku życia, po śmierci matki, sam a zajm o­
wała się 9-ciorgiem  rodzeństwa. Życie dla innych i życzliwość dla 
ludzi je s t dewizą życiową Pani Agnieszki.

W Jej intencji odprawiona została m sza św. w kościele św. Jó ­
zefa w Puszczykówku, w której w zięliśm y udział.

Gratulacje i życzenia zdrowia dla Pani Agnieszki przyjęła Jej

G łównym  bodźcem, który kierow ał m ną przez całe życie i nadal 
m ną kieruje je s t  miłość. M iłość je s t  szlachetnym , konstruktyw ­
nym  uczuciem . Przez nią podaje się rękę tym, którzy cierpią. Przez 
nią bronim y spraw, które leżą nam  na sercu.

I.J. Paderewski (listopad 1940)

Gimnazjum nr 2 ma Patrona
Uroczystość widziana oczami uczennicy

Patriotyzm , który w dzisiejszych czasach ma coraz m niejsze 
znaczenie, można kultywować, zarażając nas m iłością do po­

staci historycznych, na przykład do patrona.
Ignacy Jan Paderewski; pianista, kompozytor, m ąż stanu -  taką 

postać wybraliśmy jako swojego patrona.
17.12.2004 w naszej szkole, Gimnazjum nr 2 w Puszczykowie, 

odbyła się uroczystość nadania imienia. Nad całością przedsięwzię­
cia czuwała pani Czombik, która przez cały tydzień z nami ćwiczy­
ła, aby wszystko wyglądało elegancko i uroczyście. Wymagała sku­
pienia i bezbłędnej dykcji. Robert Głowiński musiał mówić powoli, 
głośno i wyraźnie, zresztą tak samo jak  M aks Andrzejewski i Zuzia

Tomasik. Ode mnie wymagano odpowiedniej interpretacji wiersza.
Kiedy w czwartek, dzień przed samym nadaniem  patrona naszej 

szkole, chwilę przed 18, opuszczaliśm y szkołę byliśmy wykoń­
czeni, bolały nas gardła i baliśm y się, że ju tro  stracim y głos. Na 
szczęście tak się nie stało.

W  piątek udekorowana sala gim nastyczna była w ypełniona 
ludźmi. Na nasze zaproszenie przybyło wielu gości. Gdy już  w y­
słuchaliśm y ich przemówień, które często zachęcały do naślado­
wania patrona, została odsłonięta pamiątkowa tablica. Przewodni­
cząca G im nazjalnego Sam orządu Uczniowskiego -  K inga Heydel 
- m iała zaszczyt złożyć kwiaty pod tablicą.

W ielka uroczystość na zawsze została zapisana w dziejach 
szkoły. Od 17 grudnia 2004 roku każdy w Puszczykowie wie, że 
nasza szkoła nie jest już  tylko Gim nazjum  nr 2, ale G im nazjum  nr 
2 im. Ignacego Jana Paderewskiego w Puszczykowie.

M artyna R ubinow ska

13 finał W.O.Ś.P. w Puszczykowie
Dnia 9 .0 1.2005 r. jak  co roku w budynku Szkoły Podstawowej nr 

l oraz Gimnazjum nr l odbyła się już po raz 13 Wielka Orkie­
stra Świątecznej Pomocy. Od rana kwestowaliśmy na ulicach Pusz­
czykowa i Poznania. Od godz. 13.00 na sali gimnastycznej odbyła 
się impreza. Program był zróżnicowany. Nie zabrakło muzyki, tań­
ca, śpiewu. Wykonawcami były dzieci i młodzież puszczykowskich 
szkół, ale nie tylko. Gościliśmy mistrzów tańca naszego okręgu D o­
minikę Lemańczyk oraz M arcina Stańczyka, a także polskiego 
Elvisa -  Piotra Bugzel i Olę Jabłonkę -  finalistkę programu „Szan­
sa na sukces” w telewizyjnej dwójce. Na aukcji dzięki licznym 
sponsorom można było zakupić: torty, kompozycję kwiatową, M ar­
tini i szampana, paczkę -  niespodziankę, gadżety W.O.Ś.P., koszul­
kę reprezentacji Orłów Kazimierza Górskiego z autografami m.iri. 
Pudzianowskiego, antyczny zegar, kasety z podpisem Bogdana 
Smolenia oraz wiele innych wspaniałych przedmiotów.

W  tym roku zbieraliśm y pieniądze na diagnostykę i leczenie 
w neonatologii i pediatrii oraz wyposażenie szpitala noworodko- 
wo -  dziecięcego na Sri Lance. U dało nam się zebrać 10713,19 zł 
za co gorąco dziękujem y m ieszkańcom  Puszczykowa. Niestety, 
smuci nas znacznie m niejsza frekwencja puszczykowian w po­
równaniu z poprzednim i latami.

Serdecznie dziękujemy wszystkim sponsorom, nauczycielom opie­
kującym się nami, pani Beacie Markowskiej - szefowej Sztabu za re­
alizację 13 finału W.O.Ś.P. w naszej szkole.

Bardzo d zięku jem y!!!  Zapraszam y na 14 j in a ł  W.O.Ś.P. w 
2006 roku.______________________________ Fryderyk W apn iarsk iJ
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W y d a r z e n i a
Pamięci Profesora

Na cmentarzu parafial­
nym w Puszczykowie 

28 grudnia 2004 r. -  
w dniu Świętych M ło­
dzianków -  odsłonięto 
i poświęcono piękną rzeź- 
bę-pomnik, przedstawiają­
cą mężczyznę ochraniają­
cego kobietę z dziećmi.

Pom nik  je s t hołdem  
złożonym  Profesorow i 
W łodzim ierzow i F ija ł­
kowskiemu -  lekarzowi 
położnikowi, niestrudzo­
nem u obrońcy dzieci nie­
narodzonych.

Pom nik ufundowali pa­
rafianie obydwu puszczy- 
kowskich parafii.

Z pewnością przynosi 
on chlubę naszemu 
miastu. G.O.

Burmistrz dotrzymał słowa
W Puszczykowie mam y wreszcie osłonięte wiaty przystanko­

we. Jak pisaliśm y w K urierze  nr 39 (świątecznym) Bur­

mistrz obiecał podczas grudniowej sesji montaż wiat i rzeczywi­
ście: na kilku przystankach autobusowych stanęły piękne zielone, 
zadaszone, z ławeczką we wnętrzu WIATY! Długo czekaliśmy na 
nie ale w reszcie są i cieszą. D bajm y o nie wszyscy -  to nasze 
wspólne dobro a także poprawa estetyki miasta.

Panie Burmistrzu: prosimy jeszcze o estetyczne kosze śmieciowe 
przy tych w iatach (najlepiej również zielone). Z.S.

Kolejne oświetlenie i ścieżka
Mieszkańcy Puszczykowa m ają noworoczną radość: 18 stycz­

nia br. oddano do użytku 500 metrową ścieżkę pieszo-rowe- 
rową przy ul. Nadwarciańskiej, na odcinku dochodzącym  do szosy 
Kórnickiej. Ścieżka je s t oświetlona -  zatem  bezpieczniejsza, a co 
najważniejsze oświetlenie ułatw ia dojazd do szpitala od strony Ro-

galina, Kórnika, Mosiny. O to oświetlenie od dawna upominali się 
nasi radni, m.in. Stanisław Balbierz. Ścieżka wraz z oświetleniem 
jest inwestycją Puszczykowa i powiatu -  miasto i powiat wyłożyły 
po 60 tys. Złotych (ulica Nadwarciańska jest kontynuacją rozpo­
czętej przed rokiem ścieżki, którą przejechać można rowerem 
z Lubonia, przez Puszczykowo do drogi Kórnickiej. G.O.

Koncert Arki Noego
W sobotę 22 stycznia odbył się piękny Koncert Kolęd w wyko­

naniu Zespołu Arki Noego. To już  tradycja - w Kościele 
p.w. Św. Józefa w Puszczykówku co roku koncerty te grom adzą 
licznych parafian a także gości. Dziękujemy! Red.

Przelotówka przez środek miasta lif tu  otmrtu
Pojazdy przejeżdżające ulicą Cyryla Ratajskiego notorycznie prze­

kraczają dopuszczalną prędkość 40 km/h, często o wielokrotność 
tej cyfry. Wąska ulica o ścisłej zabudowie, na której niektóre domy 
oddalone są od szosy zaledwie o kilka metrów, stała się popularnym 
skrótem i trasą szybkiego ruchu do Niwki, Rogalina, Mosiny i Kórni­
ka, a przecież jest to teren zamieszkały, przeznaczony także do ruchu 
pieszych. Efekt to bezkarnie pędzące samochody, stale niebezpieczeń­
stwo kolizji (np. powtarzające się wypadki przy wylocie z lasu), cią­
gły hałas i koncentracja spalin

Bliskość leśnych szlaków, ulubionych tras spacerowych oraz mu­
zeum Arkadego Fiedlera czynią z tej części Puszczykowa jego  naj­
większą atrakcję turystyczną. Tymczasem zwykle przekroczenie ulicy 
nawet na pasach jest bardzo niebezpieczne, bo zakręty i roślinność 
ograniczają widoczność, a sam spacer wśród pędzących samochodów 
to żadna przyjemność.

Natężenie mchu, a co za tym idzie zagrożenie życia i poziom hałasu, 
drgań etc. systematycznie wzrasta ku utrapieniu mieszkańców, bez moż­

liwości wyegzekwowania takiego zmniejszenia prędkości, które pozwoli­
łoby nam na normalne i bezpieczne życie. Nie widać tu Policji, której 
obecność wymusza spowolnienie prędkości, albo która kontrolowałaby 
chociażby tonaż przejeżdżających aut. Przy drodze powiatowej w tej czę­
ści miasta mieszkają ludzie, domagający się poszanowania swoich praw.

Jak najszybciej poszukajmy kompromisowego rozwiązania tego 
problemu w oparciu o metody wypróbowane w innych miastach Pol­
ski czy Unii - zanim stawką stanie się czyjeś życie.

M ieszkańcy ulicy Cyryla Ratajskiego i okolic

Nasz komentarz: Redakcja KURIERA otrzymuje wiele listów i telefonów od 
mieszkańców dotyczących ruchu ulicznego (nuiiu z uL C. Ratajskiego, Mickiewi­
cza, Reymonta, Dworcowej). Chodzi o notoryczne przekraczanie prędkości i brak 
egzekucji APELUJEMY do władz samorządowych o spowodowanie egzeku­
cji przepisów ruchu drogowego i respektowanie praw mieszkańców, zapisa­
nych również w Statucie Miasta Puszczykowa:”... Powinnością organów sa­
morządowych jest respektować istniejące warunki naturalne do życia i rozwo­
ju  Miasta..., a nade wszystko zapewniać mieszkańcom normalną egzystencję”.
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SCHOOL OF ENGLISH
www.finchsvstem.Dl e-mail: biuro@fmchsystem.pl
------------------------  Rok zał. 1991

K ursy ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  d la  d z ie c i od lat 5 ,  m ło d z ie ż y  i d o ro s ły ch
✓  w s z y s tk ie  p o z io m y  za a w a n so w a n ia
✓  p rzyg o to w a n ie  do e g za m in ó w  FCE i CAE i M ATU RY (znakom ite  w yniki!)
✓  za jęc ia  in d yw id u a ln e
✓  k u r s y  d la  firm
✓  UWAGA! Specjalne kursy dla osób wyjeżdżających do Wielkiej Brytanii, Irlandii oraz USA
✓  za jęc ia  po ra n n e , p o p o łu d n io w e  lub  w ieczorne

Z A P R A S Z A M Y  N A  S E M E S T R  W IO S E N N Y  !!! Z a p i s y  o d  2 0  s t y c z n i a  2 0 0 5  

Biuro Szkoły: Puszczykowo ul. Wierzbowa 8 czynne pn.-pt. godz. 12-15
Zajęcia odbywają się w Puszczykowie na ul. Wierzbowej 8 oraz w Puszczykówku na ul. Gwarnej 11 (przy Szkole Podstawowej nr 2) 

Szkoła jes t placówką oświatową z 14-letnią tradycją, zarejestrowaną w Kuratorium Oświaty i Wychowania pod nr 135/95

Mila Morska Kulinarnej Żeglugi, czyli
------ SAJGOIMKI-------
Sajgonki to  św ietna i o ryg inalna  przekąska. Z a  p ierw ­

szym  razem  w ydać się m oże bardzo pracochłonna, ale 
je ś li się nab ierze w praw y w pół godziny m ożna w yczarow ać 
to danie rodem  z C h inaT ow n! Z anim  jed n ak  przystąp icie  do 
gotow ania trzeba kupić k ilka produktów , k tóre są niezbędne. 
Z najdziec ie  je  w w iększych sklepach, trzeba tylko dobrze 
się rozejrzeć!

S k ładn ik i (na około  20 sajgonek)

• kapusta  p ekińska  
• p o r
• 3 m archew ki 
• papryka  czerw ona  
• 5 -6  grzybów  suszonych  M U N  
• 2 0  dkg  m ie lonego  lub  drobno pokro jonego  m ięsa  

drobiow ego (np. p ie r ś  kurczaka)
• sos sojow y
• kaw ałek  im biru  (ewent. su szony im bir)
• m ałe  opakow anie m akaronu ryżow ego  
• 2 x  p a p ie r  ryżow y (w  kartonow ym  p ła sk im  opakow aniu  

p o  5 0  g, je s t  w nim  ok. 10 papierków )
* o lej 
• p iep rz
• sosy do pod a n ia  i św ieża  sałata.

1. Podsm ażam y m ięso na oliw ce z 2-3 łyżkam i sosu sojowe­
go i rozdrobnionym  im birem . Podpieczone odkładam y na 
talerzyk. N a tej sam ej patelni podsm ażam y por, paprykę 
i m archew kę pokrojone w  cienkie słupki ok. 3 cm  długości. 
U przednio nam oczone grzyby (20 m inut w gorącej wodzie) 
kroim y na drobne kawałki i dodajem y do warzyw. D odaje­
my sos sojowy (ok. pół łyżki) i ciągle m ieszam y. N a koniec 
dodajem y bardzo drobno poszatkow aną kapustę pekińską, 
którą też dobrze skrapiam y sosem  sojowym . D odajem y du­
żo pieprzu i ew entualnie suszonego im biru.

2. Makaron zalewamy wrzątkiem, po 3 minutach odlewamy wo­
dę i kroim y makaron nożem. Dodajem y go do reszty i miesza­
my. Dokładam y uprzednio podsm ażone mięso. Chwileczkę 
jeszcze trzymamy na ogniu i odstawiamy do wystygnięcia.

3. Do miseczki, głębokiego talerza wlewamy trochę letniej wo­
dy. W kładam y papierek ryżowy na kilka sekund. Kiedy jest 
już  miękki przekładamy go na suchą deskę i układamy na nim 
nadzienie. Składamy papier tak jak  pokazuję to na zdjęciach.

4. Sm ażym y na głębokim  tłuszczu, Sajgonkę w kładam y tak 
aby „zam knięcie” znalazło się na spodzie. W tedy m ocno 
przyw rze i nie rozpadnie się. K iedy są ju ż  złoto-brązow e 
w ykładam y sajgonki na talerz wyłożony papierow ym  ręcz­
nikiem , który „w yciągnie” tłuszcz.

5. Sajgonki podajem y na liściach sałaty z sosem  do sajgonek 
lub innym np. słodko-kw aśnym . T rzym ane przez listek 
m ożem y je ść  palcam i.

Sm acznego! K am ila  M o rska
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DODATEK do Kuriera Puszczykowskiego -  "Puszczykowo wkracza do gry o wielką kasę"

Bezpłatne warsztaty 
z opracowywania projektów 

i finanse na pomysły mieszkańców
Zapraszamy na stronę: http://www.puszczykowo.info.pl

Drodzy czytelnicy, to już drugi dodatek do Kuriera Puszczykowskiego 
dotyczący Projektu "Puszczykowo wkracza do gry o wielką kasę" realizo­
wanego dzięki Stowarzyszeniu Szkoła Liderów. Dla przypomnienia Projekt 
"Puszczykowo (...)" jest skierowany do mieszkańców naszego miasta, 
w szczególności uczniów gimnazjów oraz szkól ponadgimnazjalnych oraz 
działaczy lokalnych tj. w pracowników szkół, biblioteki i ośrodka kultury, rad­
nych, przedstawicieli lokalnych organizacji pozarządowych, studentów. 
W ramach projektu są przeprowadzane warsztaty dla mieszkańców z 
opracowywania projektów, a następnie każdy z uczestników warsztatów 
będzie mógł przygotować złożyć wniosek na konkurs m inigrantowy w ce­
lu otrzymania finansów na realizację konkretnego pomysłu. Zadaniem war­
sztatów i konkursu minigrantowego jest wykorzystanie wiedzy w praktyce 
w myśl zasady "Uczenie się przez działanie", tak aby później z powodze­
niem startować w konkursach grantowych dużych organizacji lub o fundu­
sze strukturalne.

Z OSTATNIEJ CHWILI...
Ze względu na duże zainteresowania warsztatami w dniu 29 stycznia, ale 

też niską frekwencję podczas warsztatów w dniu 22.01, informujemy, że 
w  przypadku zebrania grupy min. 12 osób zostaną przeprowadzone 
dodatkowe warsztaty 2 lutego (środa) w godz. 14:30 -1 9 :0 0 . Warsztaty 

ii odbywają się w Miejskim Ośrodku Kultury (budynek Szkoły Podst nr 1).
;! Zgłoszenia: tel. 0603836613 lub 8553307. 
j W  szczególności zapraszany młodzież szkolną!

Ko nku rs  m inig ra nto w y
Wnioskodawcą w  konkursie może być organizacja pozarządowa lub gru­

pa nieformalna (min. 2 osoby). Warunkiem startowania w konkursie 
j minigrantowym jest wzięcie udziału w  warsztatach przeprowadzanych 
| w ramach projektu ‘Puszczykowo wkracza do gry o wielką kasę".

Wniosek należy dostarczyć wraz z niezbędnymi załącznikami do dnia 10 
i lutego br. do godz. 18:00. Możliwości dostarczenia wniosku:

■ osobiście:
- Fundacja Rozwoju Demokracji Lokalnej,

Ośrodek Regionalny w Poznaniu, Stary Rynek 27/28 (w godz. 9:00-1&00)
- w dniu 9 lutego br. w godz. 17:00 -18:00

podczas dyżuru Koordynatora Projektu: Miejskie Centrom Informacji 
(Biblioteka Publiczna) w Puszczykowie - ul. Wysoka 1

■ pocztą/osobiście na adres: ul. Lipowa 6A, 62-040 Puszczykowo
■ faksem na nr 061 /  8553307
■ drogą elektroniczną: puszczykowo@puszczykowo.info.pl 

Formularze wniosku o udzielenie minigrantu dostępne są na stronie 
internetowej projektu oraz będą rozdawane uczestnikom warsztatów.

W  przypadku organizacji pozarządowych do wniosku należy załączyć 
j kopię wyciągu z KRS i kopię statutu lub kopię innych dokumentów po­

świadczających zarejestrowanie i funkcjonowanie organizacji. Projekt finan- 
• sowany w ramach konkursu minigrantowego musi zostać zrealizowany na 

terenie Puszczykowa i/lub dla mieszkańców tego miasta. Projekty mogą 
dotyczyć np. edukacji, sfery społecznej, kultury, sportu, ochrony środowiska 

: oraz muszą zostać zrealizowane w terminie nąwcześniej od 12 lutego br. a
najpóźniej do 31 marca 2005 r.

Bez względu na to czy dany mały projekt uzyska minigrant czy nie każ­
demu wnioskodawcy udzielone zostaną cenne wskazówki i porady, jakich 
błędów unikać w przyszłości.

Po r a d n ik  pr o jek to d a w c y  w  pig u łc e  (cz.1 )
Oczywiście, trudno w kilku akapitach w ramach Kuriera opisać to, czym 

będziemy pracować z uczestnikami warsztatów przez ponad 8 godzin. Nie 
i mniej warto w szczególności dla osób, które nie mogą z różnych przyczyn

wziąć udziału w zajęciach podać kilka wskazówek, które przydadzą się 
w pracy nad projektem. Warto przede wszystkim wyjaśnić, o co tak na­
prawdę chodzi w tzw. opracowywaniu projektów, zanim zabierzemy się za 
wypełnianie wniosku np. o fundusze strukturalne. Nie zamierzam podawać 
definicji projektu, bo przecież nie chodzi o typowe przytaczanie pojęć prosto 
z  podręcznika, a podane cechy każdy na pewno się zorientuje czym jest 
projekt
Jakie są cechy projektów?

Projekty mają cel: projekty mają jasno określone cele i zadanie osią­
gnięcia jasno określonych rezultatów. Ich celem jest rozwiązanie .proble­
mu”, a to sprawia, że konieczna jest wcześniejsza analiza potrzeb. Projekt 
zawiera propozycje jednego lub większej liczby rozwiązań i przez to służy 
trwałym zmianom społecznym. Są realistyczne: ich cele muszą być możli­
we do osiągnięcia, a to oznacza konieczność wzięcia pod uwagę zarówno 
potrzeb, jak również możliwych do wykorzystania zasobów: ludzkich i finan­
sowych. Są ograniczone w czasie i przestrzeni: mają początek i koniec 
oraz są realizowane w konkretnym miejscu i kontekście. Są złożone: wy­
magają umiejętności planowania i implementacji oraz wiążą się z zaanga­
żowaniem różnych partnerów. Są wspólne: są produktem wspólnych dzia­
łań. S ą prowadzone przez zespoły, angażują różnych partnerów i są two­
rzone dla potrzeb innych. Są unikatowe: wszystkie projekty wypływają 
z nowych pomysłów. S ą one adekwatną odpowiedzią na potrzebę (problem) 
w danym kontekście. Są innowacyjne. Są przygodą: każdy projekt jest inny 
i nowatorski, projekty zawsze wiążą się z pewną dozą niepewności i ryzyka. 
Są oceniane: projekty są planowane i przekładane na cele, które muszą 
być mierzalne i możliwe do oceny. Składają się z faz: projekty mają wyraź­
ne, możliwe do identyfikacji etapy.
Maksyma każdego projektodawcy:
'Istn ieje n ieskończenie w iele sposobów  by zm arnow ać dzień , ale a n i jednego  

sposobu, by ten  d zie ń  p ó ź n i j  o d zy sk a ć  " T om  D eM a n o  "The D eaddn e"

W yb r a n e  o r g a n iza c je  g r a n to o a w c ze (cz.1):
>  Akademia Rozwoju Filantropii w Połsce, ul. Poznańska 16/7,00-680

Warszawa, tel. 022 /  6220209, http://www.filantrooia.cmpl
>  Fundacja Bankowa im. Leopolda Kronenberga, ul. Traugutta 7/9, 00-950

Warszawa, tel. 022 /  8298324, http://www.kronenberQ.orQ.pl
>  Fundacja im. F. Naumanna, Przedstawicielstwo w Połsce

ul. Glogera 1 m 27,02-051 Warszawa
tel/fax: 022 /  823 94 60,823 94 57, http://www.fnst.de

>  Fundacja im. Stefana Batorego, ul. Sapieżyńska 10A, 00-215 Warszawa
tel. 022 / 8488055. fac 022 /  8493561. http://www.batorv.OTO.pl

>  Fundacja Konrada Adenauera,
ul. Dąbrowskiego, Warszawa, tel. 022 /  8485401

>  Fundacja Współpracy Polsko-Niemieckiej
ul. Zielna 37,00-108 Waszawa tel. 022 /  6253418

>  Narodowa Agencja Programu MŁODZIEŻ, ul. Mokotowska 43; IV p.,
00-551 Warszawą teł: 022 /  6223706; 628 6014; fax: 022 /  6223708 
http://www.vouth.org.pt

>  Polsko-Amerykańska Fundacja Wolności, ul. Dobra 72,00-312 Warsza-
w ą tel. 022 /  8284373,8284374, http://www.palw.pl___________________

W następnym Dodatku (luty):
- informacja o projektach, na które przyznano minigrarty
-  c.d. poradnika projektodawcy w pigutee
- c.d. wypisu najważniejszych organizacji przyznających dotacje na realizowane

projekty przez spotecmość lokalną

Więcej informacji na stronie internetowej:
http://www.puszczykowo.info.pl

e-mail: puszczykowo@pOszczykowo.info.pl 
Redakcja DODATKU: Iwona Jankowska

Projekt jest realizowany w  ramach programu Szkoła Liderów Społeczeństwa Obywatelskiego 
realizowanego przez Stowarzyszenie Szkoła Liderów - http://www.szkola-liderow.pl

http://www.puszczykowo.info.pl
mailto:puszczykowo@puszczykowo.info.pl
http://www.filantrooia.cmpl
http://www.kronenberQ.orQ.pl
http://www.fnst.de
http://www.batorv.OTO.pl
http://www.vouth.org.pt
http://www.palw.pl
http://www.puszczykowo.info.pl
mailto:puszczykowo@pOszczykowo.info.pl
http://www.szkola-liderow.pl
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Z ak ład  K am ien iarsk i W. G raclik
Puszczykow o u l. Żupańskiego 6 (100  m  za in te rn atem  LO)

p o leca  z gran itu  i marmuru:
nagrobki, schody, parapety, 

posadzki, kominki, blaty kuchenne

t e l .  8 1 3 3 -4 3 5  lu b  O 6 0 7  0 6 7  8 87

AC \a
_n

M A T E R IA Ł Y
B U D O W L A N E
P O L E C A M Y :

• Systemy dociepleń na styropian i wełnę
• Tynki akrylowe i mineralne
• Farby akrylowe, silikatowe, emulsje
• Wełne na poddasza i inne
• Płyty gipsowe i konstrukcje
• Rynny Marlej i polskie D O M E X

CHMIELEWSCY I SYN SR J.

PUSZCZYKOWO, ul. OGRODOWA 4
TEL. 8194-359

M IE JS C E  l\IA T W O JĄ  R E K L A M Ę
1 moduł czarno-biały: 25  zł 

t e l .  8133 0 7 8 , 8133 337

K O
FIRM A
Piaskow iec
K lin k ier
M arm ur
G ranit

T B I I H '

K I
MAJCHER

P ro jek tow an ie
R ealizacja
Doradztw o

ul. Kasprowicza 20, 62-040 Puszczykowo 
kominkimajcher@pf.pl 

tel. 0 501 224 708, 0 504 210 651

T Ł U M  I KI
K A T A L I Z A T O R Y

- spo rto w e tłum iki - tłum iki drgań
- spo rto w e końcówki - wieszaki gumowe
- strum ien ice - uszczelki
S P R Z E D A Ż  - M O N T A Ż  - N A P R A W A  
------------W S Z Y S T K I E  M O D E L E ------------
również do sam ochodów ciężarowych

w w w . tłu m ik i-m otor, p o zn a n . pl 
P.J. M OTOP, Luboń, ul. Mokra 3, tel./fax 810-51-65
[dojazd  ul. Panka w  p ra w o  za  s ta c ją  O R LE N , k ierunek W iry]

Styczeń 2005 Kurier
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PROMOCJA NA OPONY ZIMOWE

Autoryzowany serwis oyumienia

o  Prostow anie felg alum iniow ych  
O Konserw acja opon 
O M ontaż i w yw ażanie  

kót m otocyklowych  
O Usługi w ulkanizacyjne
O Felgi Maciej Andrzejewski

62 -040  Puszczykowo 
ul. Nadwarciańska 14Zakład czynny: 

pn-pt. 8.00 - 19.00 
sob 8.00 - 16.00

81-33-979
0501-329-711

-U S >
B L A C H A R S T W O  S A M O C H O D O W E

WALMAR
•  Kompleksowe naprawy blacharskie 

+ lakiernictwo
•  Bezgotówkowe naprawy (PZU)
•  Auto zastępcze
6 2 -0 4 0  Puszczykowo, ul. Berwińskiego 13, czynne: 8 .00-16 .00
tel. /061/819-32-23, kom. 0 601 792-847

U żyw ane T a n ie !!!  
M eble, Porcelana 
Drobny Sprzęt RTY 
AGP, Ceny Już od i zł 
Przyjdź, Zobacz!!!
P-wo, ul. Dworcowa 43 

Tel. 0602 611 936 
Zapraszamy io°0-1700

M ie js c e  n a  
T w o ją  r e k la m ę
1 m o d u ł czarno-biały

=  2 5  z ł
zamówienie telefoniczne 
(£) 8133-078, 8133-337

PO LS K O -Z A C H O D N IE  
A U T O - C Z E S C I  oleje, filtry, blacharka
ART. BIUROWE, SZKOLNE, KSERO
EKOLOGICZNE CZYSZCZENIE ODZIEŻYl
PIECZĄTKI, WIZYTÓWKI
6 2-0 4 0  P u s z c z y k o w o , u l . Dw o r c o w a  43
PN-PT 9°°-l7°°, SOB. 9°°-1300, TEL. 8l33~022
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T A N I  O P A Ł
m  — __■ PoznańBrykiet węglowy

Cena: 370 zł/tona 
opakowanie - worki 25 ks 

Cena worka: 9,50 zł

Brykiet trocinowy
Cena: 370 zł/tona 

opakowanie - worki 40 ks 
Cena worka: 15 zł

P.P.H.U. „NaWir Wiry, ui. Nowa 19, tel. 813-12-20

P R Z E D S IĘ B IO R S TW O  H A N D L O W O  U S Ł U G O W E TECHNIKA: GRZEWCZA, 
SANITARNA, INSTALACYJNA, 
KANALIZACYJNA

62-050 MOSINA, UL. KROTOWSKIEGO 16 
TEL. 061/819 13 57, FAX 061/819 23 41 
e-mail; firma.maxima@tomek.com.pl

ROYAL CMIIN
D O S K O N A Ł A  

K A R M A  D L A  P S Ó W  

T a n io

te l:  0 6 0 1  5 6 6  8 3 7

W O L N O S T O J Ą C Y
2 0 0  m 2, z za p le c ze m  so c ja ln ym , o g rzew an iem  gazow ym
i te le fo n e m  o d d a m  w  n a j e m

T e l .  8 1 3 3 - 3 8 0

P r a c o w n ia  M e b  
S t y l o w y c h

w o tu m  s .ę i
62-040 Puszczykowo 
ul. Berwińskiego 28 
tel. 600 049 927

www.meble. wotum, com.p

M IE JS C E  IMA T W O JĄ  R E K L A M Ę  I
1 moduł czarno-biały: 25 zł 

t e l .  8133 0 7 8 , 8133 337

l i |

t

Symulowar 
kwota w PLN 

1000

v plan spłaty 
rata w PLN
47,95

2500 119,88
6000 287,71

’£a X  ~ £e,cie
P row izja o d  

Oproc&Ktowanie- od 

Be-z porącztyai&d do

1% 
71,9%
600i

▼

‘Pożyczko dla członków z minimalnym 6 miesięcznym stażom I

Ul. Kraszewskiego 11; 62 -041 Puszczykowo; tel: 863 63 83;www.wielkopolska.skok.pl

K U R I E R  P U S Z C Z Y K O W S K I  -  C Z A S O P I S M O  T Y P U  „ I M O T - F O R - P R O F I T "
Redaguje zespół w składzie: Zofia Skibińska (red. naczelna), Gabriela Ozorowska (z-ca red. naczelnej) Gustaw Czartoryski, Justyna Kowalińska, Włodzimierz 
Kowaliński (fotografia), Barbara i Andrzej Krawczyńscy, Anna Milczarek, Przemysław Schulz. Stale współpracują: Iwona Jankowska, Małgorzata Omoch-Tabędzka, 
Agata Rosadzińska-Wójcik. Adres Redakcji „Kuriera Puszczykowskiego”: 62-040 Puszczykowo, ul. Grunwaldzka 7, tel. 813 30 78, 813 33 37, fax 898 33 17, 
e-mail: kurierpuszczykowski@o2.pl. Wydawca: Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa; Nr Rej. Sądowego: RPR 748; Konto Bankowe: Nr konta: 49 1020 4027 
0000 1102 0297 2743. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i redagowania otrzymanych tekstów. Tytuły, śródtytuły i wytłuszczenia pochodzą od Redakcji. 
Redakcja nie odpowiada za treść drukowanych listów, które prezentują poglądy ich autorów. Skróty oznaczane [...] nie mogą zniekształcać treści wypowiedzi Czytel­
ników. Redakcja nie odpowiada za treść reklam. Nakład 3000 egz.
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s t a r tm t  itm tt

APTEKA W STARYM DOMU 
Puszczykowo, ul. Dworcowa 22

te!. 81-94-028, fax 81-94-114 
kom. 0-601-96-82-50 

www. puszczykowo. pl /apteka/

Zapraszam y codziennie od 8.00 do 21.00  
w niedziele od 9.00 do 14.00

- Gwarantujemy fachową, profesjonalną obsługę oraz dogodny parking 
przed apteką.

- Oferujemy pełen asortyment leków gotowych i recepturowych 
(również jałowych), paraleków, leków homeopatycznych oraz szeroki 
asortyment sprzętu medycznego.

- Prowadzimy pełną gamę kosmetyków firm Vichy, La Roche Posay, 
Avene, Dr Eris.

- Proponujemy preparaty i odżywki dla sportowców między innymi 
firm Maxim, Olimp, MLO.

Dr med. Aleksandra Skuratowicz
Laryngolog dziecięcy

U SG  Z A T O K
Puszczykowo, ul. Kopernika 15 

tel. dom. 819 35 18 
Poznań, ul. Wojskowa 9h

wejście od ul. Wyspańskiego naprzeciw Areny
godz. przyjęć pon., śr., czw. I? 00- ^ 00 

tel. 867 69 33

MPEX 62-050 MOSINA KROSNO. UL POLNO 61 
TEL/FOK: (061) 8-191-925 TEL 0608-623-412

PRODUCENT MEBLI 
KUCHENNYCH I BIUREK

CENY
PRODUCENTA

sklep oferuje meble pod wymiar
-meble kuchenne 
-szafy 
-biurka 
-stoliki
-płytki ceramiczne: posadzkowe,ścienne
przemysłowe,elewacyjne r a t y

-podłogi panelowe K A I t

Czynne:
PN. PT. 9-18 
SOB. 9-15

-panele ścienne BEZ ŻYRANTÓW

U W A G A ! !  Stylowe meble używane i antyki 
lampy, żyrandole, artykuły dekoracyjne, odzież, 
p o c h o d z e n ia  z a c h o d n ie g o  p o le ca  po a tra k c y jn y c h  c e n a c h

K L E P E  Z  A  M
M os ina  ul. B u d z y ń s k a lO , Park ing  M ore n a , te l  0 5 0 3 9 2 3 1 3 7  
od 2 0 .0 9 .2 0 0 3 r . .  od p o n ie d z ia łk u  do s o b o ty  w  god z. 9 -1 8

M IE JS C E  N A  T W O JĄ  R E K L A M Ę
1 moduł czarno-biały: 25 zł 

t e l .  8133 0 7 8 , 8133 337

d r  m ed . MICHAŁ RYGLEWICZ
spec ja lista  la ryn go log

Puszczykowo, ul. Klonowa 2, tel. 813-34-68

G A B IN ET STOM ATOLOGICZNY
M a r i a  K i e r o ń s k a

P u szczy k o w o , u l. K o p e rn ik a 70 
Tel. 8193-766, 8161-679, 0-502 660 148
w to rk i c z w a r tk i  od  g o d z . 16 .00

le c z e n ie  e s te ty c z n e  z ę b ó w  
ch iru rg ia  
p r o te z y  
k o ro n y

N A P R A W A  S P R Z Ę T U  A G P
odkurzacze miksery, maszyny do szycia, 
ogrzewacze, pralki oraz inne urządzenia 

techniczne, pogotowie elektryczne.
62-040 PUSZCZYKOWO, UL. POZNAŃSKA 60 
tel. 8 133-167, tel. kom. O 602 707 532

j  projektowanie, urządzanie i pielęgnacja ogrodówę^ 
j  mała architektura ogrodowa (produkcja i m ontaż)^  
j  cięcie drzew, prześwietlanie koron 
j  kominki, grille (projektowanie i budowa) 
j  cięcie drewna opałowego 
j  systemy nawadniająceZ tym ogłoszeniem

TANIEJ "RABAT 15/6 I I  Krzysztof Pietrzak, 62-040 Puszczykowo, ul. Grunwaldzka 6, tel. (061) 813 39  08

Y  O  G  A
Pon. - czw. Godz. 19.00-20.30 
------ Tel* 061 / 8133 - 013-------
Puszczykowo, ul. Akacjowa 1

(̂ be-ccti>c,b te,L. 0609 46  02 46

tU . 0607 24  82 82

P o m y s ł ju z  d e iś  o sw ojej 

p re y s e ło ś c i w  LArui I

15
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BIURD RACHUNKDW D-PRDJEKTDW E
c i ' i , , .  '.jl-

m gr inż. D orota Kaczm arek
ul. Poznańska 21, 62-040 PUSZCZYKOWO tel. (061) 8194-572

BIURO RACHUNKOWE URZĘDNIK
T o m a s z  D o lc z e w s k i

62-040 Puszczykowo, ul. Nadwarciańska 48 
tel./fax (061) 81-94-685, tel. 81-933-55 I

BIURO PODATKOWO KSIĘGOWE

8 „ O feru je : * Pełen zakres usług księgowych 
|  \  * Doradztwo podatkowe

i i f t n s  a * Rozliczenia ZUS
"J T * Sprawy kadrowe

l l ( l \  tOI * biznes plany
Rok założenia 1991 * Badania sprawozdań finansowych

62-040 Puszczykowo ul. Kasprowicza 11
tel./fax (061) 813-37-04. tel. kom. 0603-139-704 mgr Z bign iew  Czyż 
e-mail: biuro.podatkowe@vianet.pl doradca podatm^ nrewid.01000

M I E J S C E  l\IA  T W O J Ą  
K O L O R O W Ą  R E K L A M Ę

2 moduty: 100 zt*
8133 0 7 8 , 8133 337

B iu ro  K s ię g o w e  
„ M A Z A "  s .c .
i i  p ro w ad zen ie  ksiqg rachunkowych  

i podatkowych  
O  doradztw o podatkow e

DEKLARACJE INTRASTAT

ul. D m ow skiego 8 5 , 6 0 -2 0 4  Poznań  
te l. 6 5 -9 0 -5 9 0 , kom . 6 0 9  1 9 9  6 4 4

S K L E P
L U B O Ń , u l .  S O B IE S K IE G O  7 9

obok kościoła, t e l .  8  I 0 0 - 9  I S

D Y W A N Y , C H O D N I K I
+ obszywanie 

❖  art. pościelowe 
❖  koce narzuty 

❖  firany obrusy
❖  piżamy i podomki 

oraz wiele innych artykułów...
c z y n n e :  p o n .-p t . 10 . 0 9 - 18 .0 0  

s o b o ta  10 . 0 0 - 14 .0 0
S e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y

p o p a s o w e  s p e c ja ły  z  ó o s ta w ą  ó o  ó o m u

ó a n i a  o b ia ó o w c  - ó o ó a tk i  w L ic z o n e  w  c e n ę
fiLe t z kuRczAkA smAżony w jAjku .....................  15,00
pAnieROWAny kotlet schABowy z kością..................16,00
szAszlyk wiepRzowy................................................... 17,00
Bitki wiepRzowe w sosie z zielonego piepRzu...... 24,00
ZRAzy wolowe........................................................... 25.00
smAżone kotleciki z ózikA.......................................  25,00
żeBCRkA w sosie śliwkowym.................................... 25,00
polęówiczki wiepuzowe w sosie z poógpzyBków .. 28,00
kACzkA pieczonA z jABllami 1 figą ...............  29,00
kotlety jAgnięce smAżone z kupkami.....................  29.00
Befsztyk wolowy z tłuczonym piepRzem.............. 29,00
kRólik duszony w śmietAnie...................................  32,00

ziemniaki gotowane, talanki. fuytki, kROkiety 
suRówki. z Białej kapusty, Buuaczkt na zimno, 
z ogóR k ów  kw aszonych , z m aRchewki. 
zestaw suRówek. kapusta zasmażana z kminkiem, 
kapusta modna duszona w  winie. BURaczki zasmażane

z a c h ę c a m y  pA ństW A  
ó o  zA poznA niA  s ię  z  s z e c o k ą  o f e e t ą  
z i m n e ę o  B u f e tu  n A sze j p p o ó u k c j i .  

z a p e w n ia m y  n  aj w y ż s z ą  jA k o ść .

t€ R A Z  W  R eStA U R A C JI
s e R w u j e m y  t a n i e  1 p y s z n e  ś n i a d a n i a /  

c o ó z i e n n i e  O B ia P o w y  z e s t a w  ó m a  o ó  10 z l

sałatki.-
gReckA z f e t ą .....................
z tuńczykiem.................
z węózonym pstRągiem
BROkUlOWA.....................

15.00
15.00
15.00
15.00

zupy
kRupnik stARopolski... 
czeRninA z lAZAnkAmi
flAki wolowe.............
żuRek z jAjkiem.........
barszcz z kRokietem  ..

6.00
6.00
6 .0 0
7.00
7.00

Puszczykowo 
uL. poóLeśna m

naleśniki - sosy gnatis
z fARSzem chińskim..............................2szt 10.00
(kuRCzak, gRzyay mun, poR, pRoszek cukRowy)
z wiepRzowiną 1 WARzywAnn...............2szt 10.00
Imięso wiepRzowe, ceBUla, poR. pieczauki)
z kuRCZAkiem 1 seRem.......................... 2szt 10,00
tkuRczak, ceBula, pappyka, ORzechy, sep]
z seRem 1 owocAmi..............................2szt 10,00
(Biały seR. owoce)
plACki cukiniowo-seROwe.................... 4szt 10,00

zamówienia oó 10 .00  óo 21.00

te l :  8194 396
iw piątki oó 18 wieczonki taneczne - wstęp wolny/ zapRaszamy powóẑ patfs

mailto:biuro.podatkowe@vianet.pl

